Dajmy PKP Cargo okrzepnąć

- Od lat krytykowano zbyt wolne tempo prywatyzacji. Dzisiaj paradoksalnie stawia się pytanie, czy warto się spieszyć z prywatyzacją Cargo w 2011 r.? – pyta w „Rzeczpospolitej” Adrian Furgalski, dyrektor programowy Railway Business Forum.

Ekspert zaznacza, że PKP Cargo już nie potrzebuje ratunku, gdyż firma wychodzi z kryzysu, ale wciąż jej sytuacja nie jest w pełni stabilna ze względu na trwającą restrukturyzację oraz odzyskiwaniem poziomu przewozów sprzed kryzysu. Zdaniem Adriana Furgalskiego to dobry czas, żeby spółka mogła okrzepnąć i zdobywać kolejne zlecenia, także na rynku niemieckim, co zwiększyłoby jej wartość. Tymczasem teraz chodzi „w dużej mierze chodzi o fiskalny i propagandowy charakter tej transakcji”. Jednocześnie zaznacza, że obecny rząd, jako pierwszy faktycznie uruchomił proces prywatyzacji kolei.
Dyrektor programowy Railway Business Forum nie zgadza się z tymi, którzy uważają, że PKP Cargo powinno być prywatyzowane przez giełdę, gdyż tylko w ten sposób państwo może zachować kontrolę nad spółką. „Państwo nie jest z założenia złym właścicielem, o czym świadczy przykład kolei niemieckich, ale w polskich warunkach okazało się właścicielem fatalnym.” – pisze i dodaje, że taka transakcja i tak nie byłaby możliwa, gdyż stanowiłaby zagrożenie dla konkurencji. 
Według Adrian Furgalskiego nikt poza Deutsche Bahn nie może sobie pozwolić kupno udziałów w PKP Cargo. W tej sytuacji uważa on, że najbardziej prawdopodobnym udziałowcem PKP Cargo mogą stać się fundusze inwestycyjne.

